
Slums Attack, Pojawiam si
Sam Se biegam technika sztuka przeżycia to przybysze z nikądniszczą gniazdko miłości domowe ognisko zalążek strata wyskokniema uczuć bez poświęceń dlatego wciąż kręce mam nerwy i serce balansuje lecz nie zlecę równowaga sami wiecie jakgimnastyk i poręcze to nie lotaliego w mieście szeregprywatnych spraw jeszcze dużo załatwiania zachodu wciąż wygrana wciąż wygrywam bo osłaniam niech Cię to nie obchodzi nigdy nie wnikaj kto nie pytaj jak najmniej w ta sprawę wnikajw tym momencie robie pssss przypał to wstyd frajer zewnątrzmały trip świadoma mały chwyt jak podrobione buty ja na 4 giry kuty nowy zakręt w stylu luty cześć co tam co tam mały bajero pogodzie no i o tym co w modzie nie żegnam się odchodzępotem powiem Ci czy wchodzę widzimy się później wtedy będzieluźniej no zawijam się nara na ten czasu odbijał słusznie nie wnikaj co jest stąd nie wkinaj nie znikaj niewiesz co jestskąd i nie wiesz po co to się bierze nie patrz na to bo to błąd.Pojawiam się i znikam i znikam i znikam gdzie byłem z kim nie pytaj nie pytaj nie pytaj Pojawiam się i znikam i znikam i znikam co spadło psss nie wnikaj nie wkikaj nie wnikajCo ty co ty gdzie indziej pizgaj czopy bo tu porządne chłopy jak najdalej od chołoty czy jest dobrze czy kłopoty pojawiam się i znikam sam Se biegam to technika sztuka przeżycia trzymam dystans gdy nie styka fascynacja nie znika szacunek kontra krytyka trzymam się swego słownika tak jak swojej okolicy skazani na dzielnicy więźniowie jednej ulicy żyć w spokoju to jest wyczyn żeby tego dokonać trzeba z boku staćsię schować uczucia skasować wyskoki opanować emocje obciąćpopatrz ja życie tak bo musze ale oprócz tego lubię swychkorzeni nie zgubie pochodzenia się nie wyprę na chwile się pojawię później znowu gdzieś zniknę nie znam się na ekonomi chyba na tym to polega stać mnie tylko na tę norę więc w wigilię będę biegał to nie powód do wstydu jestem dumny skurwysyni dumny z bycia pyrą za to wszyscy nie nawidząodporny na krytykę pijawie się i zniknę syki wie ktoprzeciwnikiem godnym uwagi zawsze pochwali bity rozgrywkinowe zdobycie techniki lalalalala każdy już to zna to jestluzik dobra gra znikam by powrócić na czas.Pojawiam się i znikam i znikam i znikam gdzie byłem z kim niepytaj nie pytaj nie pytaj Pojawiam się i znikam i znikam i znikam co spadło psss nie wnikaj nie wkikaj nie wnikajTrudny paskudny dookoła klimat brudny pośród zasyfiałych ulicurok lata czas się budzić zapach kwitnących drzew będę ryczałjak lew duszne powietrze w piersiach zapiera dech pojawiam się tutaj tu mój cel tu moja Luta o czym szumią wierzby dowiesz sięna miejscu słuchaj cały przepocony siadam na schodach z betonututaj, słońce zaszło już na dobre chłodna noc coś w tym jestdobrze szybko Ida piwa mocne myślisz życie beztroskie zawsze są kłopoty ostre wtedy zniknąć jest najprościej przy takiej postawie nie możesz być gorszy rozmowy pokazów nocnych kompaniabez wiatru odejście bez schematu gwarancja dla wariatów niepragne standardów do wszystkiego przywyknę nauczony nie miećnic znów pojawie się i zniknę sztuka przeżycia.Pojawiam się i znikam i znikam i znikam gdzie byłem z kim niepytaj nie pytaj nie pytaj Pojawiam się i znikam i znikam i znikam co spadło psss niewnikaj nie wkikaj nie wnikajI znikam i znikam i znikam
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